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S konfiskow ano!

Bądźmy więc i nadal — jakdoiąd,  
czujni i gotowi na wszystko. . . Czu­
wajmy i wytrwajmy aż do końca na 
szańcach naszych ideałów, przez sa­
mego Boga, nam „Młodym" w obronę 
powierzonych! 1 chociaż może będzię- 
my nieraz śmiertelnie znużeni i do o- 
stateczności wyczerpani trudami, wal 
ką i znojem, to jednak i wtedy nie 
wolno nam spocząć! nie wolno nam 
z rąk wypuścić broni, choeby nam te 
ręce omdlewały już od nadmiernych 
wysiłków . . .  my wytrwać musimy, 
aż do końca — aż do zwycięstwal ! i

...Musimy wytrwać — bo tego do­
magają się kości naszych przodków, 
rozsiane po wszystkich krańcach świa­
ta, — domaga się ta krew, którą oni 
za wolność Polski przelali... — Musi­
my wytrwać i zwyciężyć! bo tego spo- 
dz.ewają się od nas nasi bracia; setki 
tysięcy bezrobotnych i miljony z ruj­
nowanych i zrozpaczonych włościan. 
— Musimy wytrwać i zwyciężyć! — 
bo tego domaga się od nas znieważa­
na, wyszydzana i zewsząd usuwana 
nasza św. Religją rzym. kat., domaga 
się tego zszargane i spiugawione o- 
becnie, to święte irnię „Ojczyzna"! — 
domaga się tegu od nas podeptany 
majestat Prawa i tysiące zdeorawowa 
nych sumień ludzkich, którym brutalną 
przemocą wydarto resztki godności 
człowieczeństwa i wdeptano je w blo 
to najniższych instynktów. . .

I wreszcie, naszego wytrwania, na 
przeznaczonych nam posterunkach, aż

do chwili odniesienia ostatecznego 
zwycięstwa. — domagają się od nas 
przyszłe pokolenia; naszych dzieci, 
wnuków i prawnuków,  których losy 
są zależne od tego, czy my będziemy 
umieli wytrwać i zwyciężyć i tego 
również domaga się od nas sumienie 
wielkiego i wolnego Narodu polskiego!...

Wytrwać więc musimy — aż do 
końca! i . . .  wytrwamy! w imię naszych 
najświętszych ideałów „Bóg i Ojczy­
zna", które są dla nas  drogowskazem 
i jasną gwiazdą przewodnią!! !

W i l h e l m  b a r t y z e l

A re sz to w a n i©  rs d . Edwar, 
Z a ją czka ,

Dnia G paźiziernika w godz. po 
poł. został w niezwykłych okol icznoś­
ciach aresztowany w Żywcu w pobl i ­
żu stacji red. Edward Zajączek, który 
przyjechał wraz z p. Inspektorem Prą^ 
cy z Białej, zdążając na konferencję 
robotniczą w Załociu obok Żywca. 
Zaznaczyć wypada dla informacji czy 
telników, że p. red. Zajączek jest ge­
neralnym sekret, wielu organizacji na­
rodowych związków robotniczych, któ­
rych siedzibą jest Dom Polski w Biel­
sku, gdzie mieść się redakcja i admn 
nis. „Młodego Narodowca". Po spisa­
niu protokołu na post. w Żywcu, o d ­
wieziono p. red. Zajączka natychmiast  
do więzienia sądu okręgowego w W a ­
dowicach. Co było powodem niezwy­
kłego aresztowania, narazie nie wiado­
mo. Faktem jest, że aresztowanie było 
bez podstaw, bo po kilku dniach red. 
Zajączek został  z więzienia zwolniony 
z jednoczesnym umorzeniem śledztwa.
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„Pięknym przymiotem w człowieku jes t  wy- 
[k w h I o ś ć  w  szlachetnych zamiarach dla d o ­
b ra  ludzkości" .

W  M. BRZEZIŃSKA.


